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Walka w słońcu-walka w mroku 
fetórnarazailta Metoda rozwiązywania przesi­

leń poetycznych rzuca wyraziste 
* « a * ) oa psycbołogję narodów. 

We Francji formowanie nowe­
go gabroeru po wyborach do Izby 
deputowanych odbywa się jaw­
nie. w świetle dnia. z pełnym sza­
cunkiem dla wyrażonej woii wy­
borców. Pokonany przy wybo-
racb premjer Tardieu ustępuje. 
(organizuje opozycję, staje na jej 
«aełe. Herriot, wódz wszysAich 
radykałów, zgodnie z woią wy­
borców i decyzją prezydenta 
przygotowuje się do objęcia sta 
nowtska premiera. 

Radykaii i socjaliści, którzy 
••spółdziafaH przy -wyborach, u-
Bilutją dojść do porozumienia na 
terenie parlamentarnym. O pro­
gramach, o taktyce dyskutuje s :ę 
jawnie, na zgromadzeniach, na 
konferencjach ciaf. partyjnych, 
*' prasie. Walka polityczna roz­
grywa się w ramach prawa, kon- „ BERLIN, 31.5. — Tel. wt. — 
Słytucji, zwyczajów parlamentar- D^ieiszy pierwszy dzień przesi 
nvrh woli -aioipo^nsiwa W ^ a l e l l i a - o w e g o upłynął na meu-

^ 1 s p o ł e c z e , K t f t a - W a Ł a siannych konferencjach prezydenta 
m stoocu. Rzeszy Hindenburga z przywódca 

W Niemczech przeciwirie. Ga- m i poszczególnych stronnictw 
b n c t Bruninga zgładzony został W ciągu popołudnia przyjęci zo-
Hr mroku, a O zgonie jego zadccy stali przywódcy frakcji centrowej, 
iłowały podszepty nie posiadają- D r a t a t K a s s , ' E s s e r ° ; r a z VTzy«oi 
cych żadnego mandatu zauszni- ^ ' E " n a r o d o w y c h r a d c a 

' ^ ' n a C ^ i k L "f"""**** Konferencje i rozmowy z przy­
woła prezydenta. Reakcyjna ma- w o d c a r n i s tr0 nnictw parlameta 
6 a wpłynera na prezydenta, a | l y c h posiadają znaczenie tylko for 
len, ubrew wszelkim parlamen-.maUie. albowiem Hindenburg dąży 
iamytn wymogom, nie pytając o;do sformowania gabinetu prezy-
zdanie Reichstagu- w którymidialnego. L j . opierającego się wy. 
rząd mfał większość, zmusił Ka .;łącznie.najego zaufaniu z wyłączę 
i - ^ ~ A _„ *ilr_: - ,Ł . ._.~TL, niem pierwiastka i partyjnej row-
b«e r d-ra Bnmmga do us t ąp i ę - , n o w a K i $ i , D a r i a m e n I arnych . 
oia. Wracają czasy i zwyczaje. Katolickie centrum zdaje się me 
w-lhJemowskie. intrygi dwora- weźmie udziału w tym gabinecie 
ków. kaprysy władców. {zaufania prezydenta Rzeszy, lecz 

Ongi książęta niemieccy sprze-inie iest wykluczone, że zgodzi się 
dawałi poddanych do datekich n a

k I
t

J
z w - z i e r n a wlerancje. 

I „ . , : A „ . : „ V - ~ , . . . .„„-.-j , i„ i Nadzieje, pokładane przez czyn-
kra;ów. jakojorzyTnusowych zoł- n i k j W O J s k o w e > ż e ^zleU przysz-
ruerzy, przete* aacycb. brew dla i ^ u gabinetowi swego poparcia 
obcej sprawy. Ten handel dysza- bez formalnego udziału w rządtch, 
rni.-ofcrzymie oszust«x>, zbrodnia' za-wiodły. 
polityczna powtarza się i dziś. Narodowi socjaliści, świadomi, iż 

Miljony wyborców, socjalistów, j w icb reku spoczywa klucz syrua-
•epoMfcanó* katolików, oddały c ». zachęceni ponadto powodze-głos r.a Hindenburga wierząc, że T™ s w 0 , j e ) d o t . y c h c z a s o , w e ' t a k -j , _ . . . . - . .. tyki. z całą właściwą im bezwzglę-
^ prezydent będzie bronn r e p u - ; d n o ś c i a d y k t u i , „adal tryb postę­

powania. stawiając daleko idące żą 
dania. 

Do najważniejszych ich poslula-

skich w obronie 
prezydenta. 

Dziś Hindenburg wbrew lym 
mirjotiom głosów dochodzi do po­
rozumienia z Hitlerem, otwiera 
mu wrota do władzy. Nikt nie py­
ta o wołę wyborców, o zwyczaje 
parlamentarne, o przyzwoitość i prezydenta Raplitej 
polityczną. Wyborcy Hindenbur-JBojanek. 
ga zostali oszukani. Wydaje się I Jednemu z synów, któremu na-
ich w ręce ich śmiertełnego wro- 'dano imię Aleksander ojcem 
ga Hitlera. | chrzestnym był p . Marszałek 

Walka w mroku została roze^Ptfsudski, matką chrzestną zaś 
grana. Republika niemiecka ko- generałowa Lipkowska, matka 
na. Przyszłość przedstawia się pani Sosnkowskiea'. 
ciemno i ponuro. Drugiego syna, któremu dano 

Marszałek Piłsudski ojcem chrzestnym 
synów gen. Sosnkewskiego i syna urice-raarsz. Polaklewlua 
W tych dbiach w prywatnem|irDię Mieczysław^, ojcem obrzest-

mieszkaniu pp. generafostwainym byt prezes Najwyższej Izby 
Sosnkowskich wWarszawie odbył 
się akt chrztu dwóch synów ger 
neratostwa. 

Aktu chrztu dopełnił kapelan 
ks. prałat 

Korrtroti, gen. Krzemiński oraz 
pani Lipkowska. 

Po akcie chrztu p. Marszałek 
spędził w domu państwa Sosn­
kowskich kitka godzin. 

* 
P . Marszałek FMłsudski był 

również przed paru dniami ojcem 
chrzestnym syna wice-marszał-
kostwa Polakiewiczów. 

Uroczystość t a odbyła się w 
Belwederze. 

Nadmierne pobory dyrektorów 
beda ograniczone dekretem 

Prezydium rady ministrów pod­
jęło jak dowiadujemy się z miaro­
dajnego źródła prace przygoto­
wawcze nad projektem dekretu 
Prezydenta RzpHtej o ograniczeniu 
nadmiernych wynagrodzeń człon­
ków zarządów i rad nadzorczych 
w przemyśle i handlu. 

Sprawa zmniejszenia tych wy­
nagrodzeń, jak wiadomo, podniesie 
na została przez klub parlamentar­
ny BB, który wystąpił do rządu z 
odpowiednią inicjatywą. Sprawa 
wyłoniła się również w związku z 
pracami rządu nad obniżeniem kosz 
tów produkcji. 

Projektowany dekret ma umożli 

Pod dyktandem Hitlera 
rozwój przesilenia politycznego w Niemczech 

tów należy zniesienie zakazu mili-1 Powołują się oni na wyniki 
tarnych formacyj, znanych pod n i - wyborów w Oldenburgu, legity-
zwa oddziałów szturmowych, roz-1 mujących partię, która posiada już 
pisanie nowych wyborów do par-i rzekomo absolutną większość wy-
lamentu Rzeszy w .połowie sierp- j borców w Prusach i Rzeszy. 
r.ia. jako też przyznanie im conaj-1 Wetlług głosów prasy wyzna-
mniej 3 tek w gabinecie Rzeszy. I czenie nowego kanclerza ma na-

„Szlifowanie kłów Smoka1 

wrażenia przesilenia niemieckiego 

Wiki, że ich glosy zagrodzą Hi-
łłerowi drogę do wiadzy. Polała 
Się krew orgartizacyj repubHkan-

Współpraca socjalistów z radykałami 
Mdtsck p. Lesti Mmi 

PARYŻ, 31.5. Wyznaczona 
przez kongres socjalistyczny ko­
misja dla opracowania tekstu 
mriosku, wyrażającego jedno-
myśkiość kongresu co do współ­
udziału w rządzie- obradowała 
przez całą noc. 

Po dłuższej wymianie poglą­
dów Renaudei zaproponował, a-
źeby program, jaki ma opraco-
» a ć komisja, uważać za podsta-

0 9974 osoby mn.ej 
beirobstnich na 28 

Według danych statystycznych 
. Iczba bezrobotnych wynosiła w 
dniu 28 maja r. b . 288.637 osób, 

'oo stanowi spadek w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o*9.974 o-
soby. 

r komisji 
we dyskusji z radykałami, a nie 
jako nienaruszalna całość. 

Temu projektowi przeciwsta-
wił Leon Błum tekst wniosku. 
który brzmi jak następuje: 

.Partia znajduje, iż wzgląd na sy-
IUJCK międzynarodową i wewnterzną 
nie pozwala zająć nieprzychylnego sta­
nowiska wobec propozycji współpracy 
w rządzie. Współpraca (a miedzy dwie­
ma cdrebnemi partiami musi mieć za 
podstawę wspólny program. O ile 
stronnictwo radykałów społecznych ży­
czy sobie tego. kongres gotów jest *y-
znaczyć delegatów, którzyby mu przed 
stawił program i odwrotnie dostarciy-
li kongresowi odpowiedzi radykałów. 
Zależnie od tej odpowiedzi kongres za­
decyduje, czy socjaliści mogą przyjąć 
propozycje stronnictwa radykalno-spo-
lecznego co do współudziału w rzą-1 
dacii* 

Prasa całego świata omawia z 
wiełkiem przeueciem przesilenie 
polityczne w Niemczech. 

Poniżej przytaczamy najbar­
dziej znamienne głosy. 

LONDYN, 31-5. Dzienniki londyńskie 
obszernie omawiają ustąpienie Brunin­
ga. wyrażając wielki żal z powodu je­
go rezygnacji i obawy o przyszłość 
Niemiec. 

„Times" pisie.: 
Ci. co zmuszają Brunmga do ustą­

pienia, odrzucą w Lozannie wszystkie 
zobowiązania Niemiec. Będzie to nie­
szczęściem eoropejskiem o ile to bez­
sprzeczne i czysto negatywne stanowi­
sko stanie się istofire oficjalną polity­
ką Niemiec. 

„rfaily Herald" twierdzi, że upadek 
Bruninga oznacza koniec rządów parla­
mentarnych w Niemczech. Nowy gabi­
net składać Sie będzie z żołnierzy i jun-
krów. osobistych przyjaciół Hindenbur­
ga. który będzie rządził bez parlamen­
tu przy pomocy art. 48 konstytucji. 

„New Chronicie" posądza Hindenbur­
ga o brak rozwagi politycznej, bo po­
świecą on Bruninga dla spraw wew­
nętrznej polityki. 

Glosy orasy francuskie* 
PARYŻ. 31.5. Zdaniem „Journal des 

Debats". obalenie kanclerza Bruninga 
nie zmieni nic w programie Niemiec. 
pozwoli ono tylko na zmianę metod. 
Idee kanclerza Bruninga były identycz 
ne z ideami Hindenburga i są one rów­
nież ideami Hitlera. „Tepnts" pisze: 
Dymisja Bruninga stalą się nieodzowną 
koniecznością od chwili wielkiego zwy­

cięstwa hitlerowców w Prusach. Takty­
ka kanclerza, polegająca na prowadze­
niu polityki wewnętrznej przy pomocy 
konserwatystów, zaś polityki zagranicz 
nei przy poparciu socjal-demokratów, 
nie mogła Sie dłużej utrzymać. 

Zdaniem Pertinaxa w „Echo de Pa-
ris"', zmiany dokonujące się obecnie w 
Berlinie, nie są w gruncie rzeczy tak 
wielkie Wypadki dnia wczorajszego 
poucza,ą, że nie chodzi już o krótko­
trwały stan rzeczy, ie dyktatura w 
Niemczech nie jest zjawiskiem mniej 
iub baidziej przejściowem. że raczej 
wykazuje ona tendencje do skonsolido 
wania się i zainstalowania się na sta­
łe. 

Głosy prasy berlinsk ej 
BERLIN, 31.5. Cała prasa poświęca 

obszerne artykuły omawianiu kryzysu 
gabinetowego. 

Socjalistyczny „Abend" wskazuje, że 
zadanie, jaki prezydent Hindenburg po­
stawił sobie obecnie, jest niewykonalne. 
Droga, na którą wszedł Hindenburg, 
prowadzi do stosunków, które w żad­
nym razie nie dadzą sic pogodzić z kon 
stytucją. 

Demokratyczny „Berliner Tagebłatt", 
pisze: Briining ustąpił dlatego, że pre­
zydent pod wpływem czynników zaku­
lisowych zdecydował się zerwać z po­
lityką obecnego rządu i wejść na nowe 
tory w kierunku prawicy. 

Hitlerowski „Angriff i „Volkischer 
Beobachter" zgłaszają roszczenia naro­
dowych socjalistów do objęcia władzy 
w państwie. „Angriff" oświadcza: 

„Godzina narodowych socjalistów wy 
bila- Teraz głos ma Reichstag!" 

stąpić w ciągli dnia dzisiejszego. 
Znamienne iest, że na ministra 

Reićhswehry w nowym gabinecie 
upatrzony jest gen. Schleicher, któ 
ry, usunąwszy Brueninga z po­
wierzchni życia politycznego, po 
raz pierwszy, zdaje się, iest skłon­
ny do opuszczenia kulisy i otwar­
tego wystąpienia na widowni poli­
tycznej. (My) 

wić przystosowanie dotychczaso­
wych nadmiernych wynagrodzeń 
członków zarządów i rad nadzor­
czych do obecnych warunków go­
spodarczych w państwie jako tei 
do zdolności zarobkowych przed­
siębiorstw i DOziomu płac robotni­
czych i urzędniczych. Dekret ma 
stworzyć fodstawą prawną d'a 
przeprowadzenia obniżki płac dyi 
rektorów. • 

Wymaga tego przedewszystkiem 
sytuacja finansowa safnych przed­
siębiorstw. które w obecnym sta­
nie prawnym nie mają możności 
poddania rewizji ciężkich warun­
ków dawniej zawartych umów a 
przez to szybszego dostosowania 
wynagrodzeń do zmienionych wa­
runków gospodarczych. 

Z drugiej strony, jak to zupełnie 
słusznie podniesiono w kołach BB, 

/ogólna sytuacja gospodarcza i spo 
^ łeczna w państwie wymaga, by cie 

Żar kryzysu, wyrażający się w 
zmniejszonych dochodach, byt roz; 
łożony na wszystkie warstwy spo 
łeczne. 

Zgodnie z uzyskanemi przez nas 
n formacja mi projekt dekretu o o-

graniczeniu nadmiernych wyna­
grodzeń będzie w najbliższym 
czasie przedmiotem obrad rady mi 
nistrów i należy się spodziewać, 
że w niedługim przeciągu czasu 
zostanie ogłoszony. 

Dymisja rządu proff. Jorgi 
BUDAPESZT, 31.5. — Tel. wł. d>zis wieczorem po. radzie mini-

„Donaupost" donosi z Bukaresz- stfrów-wręczył królowi Karolowi 
tu, że prezydent ministrów Jorga dymisję rządu, która .> została 

przyjęła. 

Dopiero od 1 lipca 
będzie obniżka plac w Łodzi 

ŁÓDŹ, 31.5. — Ted. wł. — 
Obniżka pensji w magistracie 
łódzkim będzie dopiero zastoso­
wana z dni«m 1 liipca r b. 

Również i Kasa chorych nie ob­

niży jeszcze plac urzędiniczycłu 
natomiast P\A.T. obniża pensję o 
10 proc. i pieniądze uzyskane z 
obniżki przekazuje na pomoc dla 
bezrobotnych. (P.). 

Olejarnia gdyńska, wybudowa­
na na wydzierżawionym od rządu 
terenie państwowym i będąca do­
tychczas własnością Niemców 
gdańskich, przeszła w ręce świa-

Olejarnia gdyńska 
w rekach angielskich 

towego koncernu angielsko - holen 
derskiego „Unilever". 

Koncern ten, rozporządzający po 
przednio .40 procentami własności 
tego przedsiębiorstwa, posiada te­
raz absolutną większość akcyj. 

Ostatnie oddziały japońskie 
opuściły Szanghaj 

Wielka mowa Hoovera 
w senacie Stano* Zjednoczonych 

wt. — Senat Stanów Zjednoczo­
nych przeżywa! dzisiaj wielki 
dzień. 

Wobec niezwykle trudnej sy­
tuacji budżetowej prezydent Hoo-

iver wygłosił wobec przepehłio-
Prójekt wniosku Leona B t u m a l ^ j «*>y i «atern <Ha ptiblicznofci 

przyjęty zosta/ 24 głosami prze-
ciwko 14-tu. 

WASZYNGTON. 31A — Tel.! oświadczenie w siprawie nowych 
przedJożeń podatkowych. 

Przedstawił on program, któ-
Ty zawiera następujące t rzy pun­
kty: utrzymanie równowagi bu­
dżetu, stabilizacja dolara i usta-
wodawsfrwo w sprawie bezrobo­
cia. 

Państwo M f i b l d e ł n w Warszawie 
Nasze położenie gospodarcze 

SZANGHAJ, 31.5. Wczoraj po 
poltidnm wyjechały z Szanghaju 
ostatnie oddziały japońskie wojsk 
ekspedycyjnych, na których cze­
le stoi gen. Ujeda. 

Obecnie w Szanghaju znajduj* 
się 100 policjantów i garnizon 
strzelców morskich, to znaczy la­
ka ilość Japończyków, która by- • 
ła tam w czasach pokojowych. 

Samobójczy skok do Wisły 
wynalazcy Jana Kwiecińskiego 

WARSZAWA, 31.5. 
Z mostu Kierbedzia skoczył wczoraj 

przed południem do Wisły jakiś męż­
czyzna Na szczęście trafił na mieliznę. 

Wydobyto go i w stanie ciężkim od 
wieziono go do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 

Tam okazało się, że jest to p. Jan 
Kwiec:ftski, nauczyciel, publicysta i wy 
nalazca. 

Wynalazł on nowy sposób sadzenia 
zboża zapomocą specjalnych tulejek, 
L zw. .gilzoaranów". 

Miało to dać wiele oszczędności i 
korzyści dla rolnictwa. 

Ostatnio Jan Kwieciński wydał książ 
kc P. '• „Kryzys gospodarczy świata 
oraz c Tokowe ideje i wskazania Jego 

usunięcia . 
W książce tej Jan Kwieciński lansu­

je cztery ideje reformY Hoene-Wro4« 
skiego. uzupełnione czterema pomysła­
mi - ideami własnemi. 

Jan Kwieciński zdołał nawet skupie 
koto siebie liczne grono osób, którf 
stanowią tymczasowy komitet opieM 
nad temi ideami, reformami i pomy. 
slami. 

Komitet ten wysyłał memoriały da 
najwyższych w państwie czynników^ 
przedkładając sposoby zwalczenia' krjf 
zysu przy pomocy traktatów filozo­
ficznych. 

Jan Kwieciński jest zdolnym mówcą. 
Wygłosił szereg odczytów i założył 
Instytut Spółdzielczości Integralnej. 

Ukazała się charakterystyka po­
wożenia finansowo - gospodarczego 
.Polski, dokonana przez Bank Gosp. 
Kraj. za miesiąc kwiecień. 

Z charakterystyki tej podajemy 
•najistotniejsze punkty: 

Obserwowane na rynku pienięż­
nym od kilku miesięcy tendencje 
o charakterze deilacyjnym wystę­
powały w dalszym ciągu. Wsku­
tek zmniejszenia się w ostatnich 
miesiącach obiegu weksli, nadają­
cych się do dyskonta bankowego. 
zmalały operacje kredytowe ban­
ków. Wkłady oszczędnościowe 
wzrastały nadal. Wypłacalność 
kredytobiorców polepszyła się nie 
co. o ile chodzi o kredyty dyskon­
towe; w innych zaś rodzajach kre­
dytów regulacja zobowiązań odby­
wała się nadal z trudnościami. 

Zwyżka cen zbóż, występująca 
zwykle na wiosnę w związku z wy 
czerpywaniem się zapasów, trwa­
ła przez cały miesiąc sprawozdaw 

zał wprawdzie znaczniejszą' zwyż 
kę, zbyt w kraju obniżył się jed­
nak w stopniu silniejszym, wywo­
łując spadek wydobycia węgla. 

Stan zatrudnienia zakładów me­
talowo - przetwórczych nie popra­
wił się; szczególnie niekorzystnie 
przedstawia się położenie fabryk 
maszyn 1 narzędzi rolniczych. 

Przebieg sezonu letniego w 
sprzedaży wyrobów włókienni­
czych był dotąd mało pomyślny, 
oo skłoniło zakłady wytwórcze tej i 
branży do ograniczenia wytwór­
czości. 

Wskutek ograniczonego ruchu1 

budowlanego i zaniechania tnwe-
stycyj przemysł ceramiczny przy­
stąpił tylko częściowo do produk- i 
cji. Znaczny spadek zbytu w po­
równaniu z rokiem ubiegłym notu-l 
ją również inne działy przemysłu 
mineralnego, jak cementownie 
wapienniki i huty szklane.. 

Położenie handlu nie doznało po 

aidziści w Suwałkach 

xx * " ' A A * 
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czy. Poprawa cen bydła i trzody \ prawy wobec stale malejących ob-

Kadsś -łmfrm^y poWc ej w Paryża, MdUfebt (z), przybył wczoraj sa-
•nłr.iwa do Wa/*zaw> r r « z niedawno zasłużoną małżonka z domu ba.ro-

łó»aa Oiuą Rotiiyld (ix), 

chlewnej, która zaznaczyła się już 
w końcu marca, przybrała w kwie 
tnjp silniejsze rozmiary. 

Produkcja górniczo - hutnicza 
zmalała wskutek trwających trud­
ności zbytu. Eksport węgla wyka-

rotów i złej wypłacalności klientc 
1L Wartość wymiany towarowej 
zagranicą zwiększyła się wskutek 
wzrostu przywozu; nadwyżka eks 
portu nad importem utrzymana zo­
stała jednak w dalszym ciągu. 

Ooegda] w Suwałkach odbyło się po WiUiUe uczestników konnego raidu 
Haranowicze — Warszawa przez oficerów-2 p. ot. drochowskich. Na zd,ęciai 
siedzą: gen. Skotnicki (x). d-ca bryg. kawaltrji ..Barańowlcże"; poft." dypl. 
Smoleński (xx), d-ca 2 p. ul., korpus o ficersk! i p. uł. 1 uczestnicy raidu. 

http://ba.ro-
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Sqd gdański M d poJshim redaktorem 
• f r M ustrojó* zeasty I ••«Marficl 

GDAŃSK. 31.5. W nadchodzą-1 w pierwszej łnsłancji poprzedzo-
cy czwartek ma sie odbyć w są> 
dzie apelacyjnym ponowna roz­
prawa z oskarżenia redaktora 
„Gazety Gdańskiej" Cieszyńskie 
40, skazanego w pierwszej in­
stancji na &*a miesiące wiezie­
nia za obrazę nauczyciela Krau-
sezo we wsi Postołowo. 

W « a redaktora Cieszyńskiego 
polegać miała na łem, że w reda-
gowaoem przez niego piśmie u-
kazała się wadomość. rż nauczy-
cW Krause kazał dzieciom pol­
skim za karę, te wzięły udział w 
wycieczce do Gdym", pisać w ze­
szytach „Danzie Weibt deutscłT.I 

Przypomnieć należy, że proces! 

ny był w prasie gdańskiej napa­
ścią na jedyne pismo polskie, ja­
kiem jest ,-Gazeta Gdańska", a na 
stepuje po wyroku ukazał się sze­
reg artykułów, uznających ukara­
nie redaktora Cieszyńskiego za 
najzupełniej uzasadnione, 

O rem, że nastroje te nie uległy 
zmianie, świadczy wzmianka w 
naogół powściągliwym artykułe 

Danziger L a n d e s z e i t W . i e dla 
uspkojenia nastrojów dobrze było 
by, aby senat zamknął „Oazetę 
Gdańską". 

Ma ona rzekomo prowadzić 
kampanję przeciw Gdańskowi. 

(PAT). 

Przeciw spadkowi cen zboża 
Wuja czynników rządowych 

Wczoraj w prezydiom Rady mi- itttyki rzada jest stabilizacja pozio-

Za sowiecki tytoń - polskie żelazo 
u 40 miljonu* złotych 

Wzamian za sowiecki tytoń na­
będą sowieckie organizacje prze­
mysłowe w Polsce wyroby prze­
mysłu górnioczo - hutniczego, a 
mianowicie: żelazo walcowane, 
rury, blachę i żelaza transformato­
rowe. 

Wartość tranzakcji wymienionej 
wyniesie około 40 milionów zło­
tych. 

Sowiecka misia handlowa w 
Warszawie wystąpiła do władz 
polskich z propozycja nabycia 
przez monopol tytoniowy znaczne­
go transportu tytoniu w wysokości 
około 2.000 ton. 

Mówią, ze zakup tytoniu so­
wieckiego będzie zapewne doko­
nany w drodze wymiany towaro­
wej z przemysłem polskim. 

nistrów odbyła sie konferencja mię 
dzyministerjalna, poświęcona za­
gadnieniom polityki zbożowej. 

Przyczyna zwołania takiej kon­
ferencji była następująca: 

Od dwu tygodni, po zakończeniu 
wiosennych robót polnych, zaob­
serwować sie dala zwiększona po­
daż tia ryhku zbożowym. Podaż ta 
mogła łatwo spowodować osłabie­
nie cjn. 

Ponieważ główna wytyczna po-

mu cen zasadniczych, powstała ka 
nieczność dalszego uruchomienia 
środków celem przeciwdziałano 
ewentualnej zniżce cen. 

Na wczorajszej konferencji usta 
tono wytyczne dla państwowej po 
lltyki zbożowej na najbliższy okres 
i postanowiono dostarczyć Państw. 
zakładom przemysłowo - zbożo­
wym dalszych środków obroto­
wych dla akcji interwencyjnej. 

Demons racje przed starostwem w Radomski 
„Komana" wyknnystole nędzę bezrobotnych 

Rozporządzenia o obniżce o 10 proc 
« P. K. 0.. P. Z. U, W.. Monopolu Spirytusowym I Innych 

We wczorajszym „Dzienniku Ustaw" 
pojawiły sie rozporządzenia Rady mi­
nistrów o obniżeniu z 1 czerwca uposa­
żeń urzędujących poza Warszawa, pra-
cewników Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści, Powszechnego ZŻkladu Ubezpieczeń 
Wzajemnych i Państwowego Banku 
Rolnego. 

RADOMSKO. 31.5. W dniu 
wczorajszym przed gmachem sta­
rostwa w Radomsku zebrał się 
tłum bezrobotnych, który wyłonił 
i pośród siebie 5-ciu delegatów. 
Delegacja udała się do starosty i 
konferowała na temat zasiłków i 
zatrudnienia bezrobotnych. 

Tłum, który początkowo zacho­
wywał się spokojnie, podburzony 
przez agitatorów komunistycznych. 
począł przybierać coraz groźniej­
szą postawę. Agitatorzy poczęli 
wznosić okrzyki antypaństwowe 1 

Minister skarbu zarządził obniżenie z 
dnicin I czerwca poborów pracujących 
poza Warszawą funkclonarjuszów Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego o 
10 proc.; zaopatrzenia emerytalne, wdo 
wie i sieroce zostają obniżone od I-go 
lipca. 

4 laureaci na Ratuszu warszawskim 
Uroczyste wreaene nagród 

WARSZAWA. 315. 
Poniedziałkowe posiedzenie Ra­

dy miejskiej miasta stół. War­
szawy ożywiła ceremonja wrę­
czenia dyplomu nagród tego­
rocznym laureatom stolicy. 

Prezydium przystrojono bo­
gato zielenią. Na fotelach prezy­
dialnych pomiędzy prezydium a 
radą miejska zasiedli 4 laureaci: 
'Józef Weyssenhof. Emil Młynar­
ski. prof. Emil Godlewski i Ksawe­
ry Dunikowski-, 

Po bokach zajęli miejsca człon­
kowie jnry. Celebrował uroczy­
stość wiceprezes Stanisław Wil­
czyński. Powitalne przemówienie 
zakończył'on słowami: 

— -Życzymy Wam. czcigodni 
laureaci, w imienin ludności stoli­
cy, abyście jeszcze przez długie 
lata tworzyli przepiękne dzieła i 
wychowywali nam nowe pokole­
nia". 

Przemówienie to pokryła owa­
cyjna burza oklasków. 

12 rozwodów 
• 2 gadziny 

W Sydney -w ' Aaslralii sędzia do 
•praw rozwodowych wydal 12 wyro­
ków rozwodowych w ciągu jednej 2-fo 
dzianej sesji-

Następnie oklaskami witano ka­
żdego z laureatów, których kolej­
no do prezydium doprowadzał ks. 
radny Szmigielski, a prezes Wil­
czyński wręczał dyplomy i asyg-
naty do kasy miejskiej na 10.000 
złotych. 

Do każdego z laureatów prze­
wodniczący krótko przemawiał, 
chwaląc jego zasługi i życząc dal­
szej owocnej pracy. 

Józef Weyssennat, mimo pode­
szłego wieku zaimponował wszy­
stkim swa dziarska postawą. Dzię­
kując za nagrodę, przypomniał, że 
Warszawa nie jest mu obca, że 
mieszkał w niej i pracował. 

Emil Młynarski, długoletni dy­
rektor opery, wyraził krótką proś­
bę, ażeby rada miejska udzielała 
i na przyszłość muzyce polskiej 
swej opieki i pomocy. 

Najdłuższe i najpiękniejsze prze­
mówienie wygłosił prof. Godlew­
ski. który w swoich osobistych 
wspomnieniach przytaczał wielo­
krotne wypadki bezinteresownej 
pomocy stolicy dla nauki polskiej. 

Ksawery Dunikowski, najmłod­
szy wiekiem z laureatów, krótko 
podziękował wzamian za życze­
nia, aby jeszcze za lat 10, 20 i 40 
i inne miasta miały sposobność 
dekorować go swojemi odznacze­
niami 

Odrzucenie protestu przeciw wyborom 
w okręgu pińskim 

Na wokandzie Sądu Najwyższego] Powodem 
znalazł sie protest przectw wynikom 
wyborów do Sejmu w okręgu Nr. 50 
Pińsk — Łuninitc — arny. 
przewodniczący. Prawidłowości wybo­
rów bronił prok. Moszyński. 

protestu było unieważnie­
nie listy ukraińsko - białoruskiej przez 
okresową komisję. 

Po przeprowadzeniu rozprawy Sąd 
Najwyższy protest oozostawił bez u-
wzglednienla. 

Na dnie rzeMi z kamieniem u szyi 
samobij st*o młodego małżeństwa w Berlinie 

BERLIN. 31.5. Ubiegłej nocy wyło­
wiono z Haweli zwłoki dwojga mło­
dych ludzi związane sznurem i obciążo­
ne cieżkm kamieniem. 

Okazało sie, że jest to młode małżeń­
stwo 25-ietni student filologii urodzo­

ny w Warszawie Bencjon Dubnow i lę­
gu 21-ktnia żona Sara z Jassy. 

Wedlag wszelkiego prawdnpodobień-
stwa popełnili oni samobójstwo z nie­
wyjaśnionych dotychczas przyczyn. 

Zajitie w komendzie głównej policji 
tematem rozprawy safowel 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

I daia 31 ob. m. 
Wility 1 dewizy. 

Dolary St Zjedn. 8 37. Belgia 124.80. 
ansk 17490. Holandia 361^5. Lon-

• ya 32.95. Nowy Jork 8.899, Nowy 
ort (kabel) 8.903. Paryż 35.14. Praga 

Szwajcaria 174.45. 
PHIIMJ procentowe. 

. 7 PTIC. pół. stab.', zacylna 43.00 — 
44.75—43«3 (w proc): 4 proc. poż. in-
wrestrcylna serjowa 92X10; 4 proc. 
państw, poż. premjowa dolarowa 46.50: 
0 proc ionwersyjna 31.25—31.50; 
6 proc pot. dóbr. 46.00—47X0 (w 
Vroc); 10 proc poż. kolejowa 99X10 (w 
aroc.): 8 proc. L. Z. Banka zasp. kraj. 
f4X» 1161.08): • proc. oblig. Banka 
cosp. kraj. 83J5 (161.68): 7 proc. U Z. 
Baska gosp. kraj. 83-25 (w proc): 
7 proc. ofcl g. Banki gosp. kra]. 8325 
(w p,-je.); 8 proc L. Z. Banka rolnego 

94.00 (161.6*): 7 proc. L. Z. Banku rol­
nego 83.25 (w proc): 7 proc L. Z. ziem 
tkie d:lar. 51.50 (w proc), 5 proc. L. 
Z. Warszawy 40.00—42.00: 8 proc. L. 
Z. Warszawy 45.50—50X10—49X0; 8 
proc u Z. Łodzi 47.25. 

Akcie. 
Bank Polski 70XO; Lilpop 9.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Zyto 30XO — 30.25. pszenica jednoli­

ta 32.00 — 32.50. pszenica zbierana 31 JO 
— 3Ł00. owies jednolity 25.50 — 26.50. 
owies zbierany 24.00 — 24*). jęczmień 
na kasze 23.00 — 23.50, jęczmień bro­
warny 24JO — 25JO, groch polny Ja­
dalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 
30XO — 34.00. mąka pszenna luksuso­
wa 50XO — 55.00, mąka pszenna 0000 
45.00 — 60.00. mąka żytnia pytlowa 
45.00 — 46.00. mąka żytnia sitkowa 
34<0 — 35.00. majka żytnia razowa 
34.00 — 35.00. 

WARSZAWA, 31.6. 
Warszawski sad okręgowy roz­

patrzył dzisiaj sprawę byłego 
podkomisarza policji Tadeusza 
Konarskiego, oskarżonego o znie­
ważenie swych zwierzchników. 

Działo sie to w dniu 21 marca 
1931 r. Podkomisarz Konarski 
wtargnął do gabinetu inspektora 
komendy głównej przy ul. Nowy 
Świat 69 p. Oallego. 

Wzburzonym głosem podkomi­
sarz Konarski znieważył nadin­
spektora d-ra Leona Naglera, — 
oświadczając, i e ten otrzymał w 
prezencie obraz za przeniesienie 
Konarskiego ze Lwowa do Toru­
nia, ponadto znieważył inspektora 
Henryka Walczaka oraz asesora 
Bugaja, zarzucając im, it i fundu­
szu policyjnego domu zdrowia po­
budowali sobie domy za Belwe­
derem, wreszcie inspektora Wita­
lisa Olszańskiego, zarzucając mu, 
ii otrzymał łapówkę od podwła­
dnych. 

Wołał przy tern: „Wyście mi 
dziecko zabili.". 

Ponieważ oskarżony na rozpra­
wę nie stawił sie. sędzia Ciecha­
nowiecki odczytał wyjaśnienia je­
go, złożone w śledztwie. 

Tadeusz Konarski jest byłym 
legjonistą. Z wojska przeszedł do 
służby policyjnej. Przeniesiony ze 
Lwowa do Torunia miał tam zaj­
ście w teatrze z bileterem, w wy­
niku czego wytoczono mu sprawę 
dyscyplinarną i zawieszono go w 
urzędowaniu. 

Zawieszenie spowodowało obcię­
cie poborów, co wpędziło podko­
misarza Konarskiego w nędze. 
Mieszkał w jakiejś mehigjeirłcznej 
izdebce wraz z żoną i córeczką, 
która w związku z tern nabawiła 
sie z nędzy zapalenia mózgu i 
zmaTla, w tym samym dniu kiedy 
podkomisarz Konarski poszedł na 

swą sprawę dyscyplinarną. 
Oskarżony przyjechał do War­

szawy, jak sie wyraża prosić o li­
tość. Dowiedział sie, że jest wyda­
lony. Wszedł wówczas do gabine­
tu inspektora i już nie pamięta, co 
tam mówił. 

Pierwszy ze świadków inspektor 
Galie, oświadczył, iż w kasie poli­
cyjnego Domu Zdrowia nie wykrył 
nadużyć, ale ustalił niedokładności. 
Z tej racji zarząd, a w tej liczbie p. 
Bugaj, byli pociągnięci do dyscy­
plinarnej odpowiedzialności. 

P. Bugaj otrzymał tylko naganę, 
jak i inni. 

Po przesłuchaniu świadków pod­
inspektora Wojtowicza, p. Bugaja 
i nadinspektora d-ra Naglera sąd 
przesłuchał inspektora Walczaka. 

— Czy pan jako prezes Policyj­
nego Domu Zdrowia może stwier­
dzić, czy tam wszystko było do­
brze, czy nie było tam docho­
dzeń — pyta przewodniczący? 

— Były tak, jak zawsze w pracy 
społecznej — odpowiada świadek. 

— Uwala pan, że zawsze tak 
bywa w pracy społecznej? 

— Były zarzuty, ale dotyczyły 
tylko niedokładności. 

Po krótkiej naradzie sąd wydał 
wyrok, skazujący b. podkomisaTzJi 
Konarskiego na jeden miesiąc are­
sztu z zawieszeniem. 

wzywać tłum do zdobycia sztur­
mem gmachu starostwa. Atakują­
cemu tłumowi stawiło opór kilku 
posterunkowych. Sytuacja stawała 
się coraz groźniejsza. 

Na miejsce przybył pluton z ko-
misarjatu, który po bezskutecznych 
wezwaniach do rozejścia sie, roz­
proszył tłum palkami gumowemu 

Drobniejsza demonstracja bezro­
botnych, która również została roz 
pędzona przez policje, odbyta sie 
również na pi. 3-zo Maja. (Ro). 

Zćenenie przy próbnym at ku 
snHert 2 lotników fraacusMch 

LYON, 31.5. Donoszą z Dijon, 
i e dwa samoloty wojskowe, prze­
prowadzając próbny atak, zderzy 
ły sie w powietrzu ną wysokości 
1.000 m. Jeden z tifch jednopłato­
wiec Yibatih zdołał wylądować, 

drugi zaś dwupłatowiec Hanriol 
spadł na ziemię w korkociągu, u-
legając komplemenTu rozbiciu. PU 
lot sierżant Ćharpentler, oraz ka­
pitan Lertert ponieśli śmierć na 
miejscu. 

Samolot nad Pacyfikiem w płomień ech 
Dwaj lotnicy ocaleni 

SEATTLE, 31.5. — Nat Brown 
podjął dziś po południu oonow-
ną próbę lotu do Tokio. Nad za­
toką Elliotta aparat ogarnęły 
płomienie. 

Brown i jego towarzysz wy­

skoczyli z aeroplanu ze spado­
chronami, które otworzyły sie 
niemal nad samą powierzchnią 
morza. 

Obaj lotnicy zostali uratowa­
ni. (PAT). 

Łaoowki za renie inwalidzka 
Zniszczone akty. fałszywe asygnaty 
WARSZAWA. 31.S. 

W sądzie okręgowym zakończono w 
Warszawie toczący się od paru dni pro­
ces urzędników izby skarb., Jana Niem­
ca i Bolesława Wierzejskiego, oskarżo­
nych o nadużycia, polegające na wy­
płaceniu inwalidzie Antoniemu Kownac 
kiemu dwukrotnej renty inwalidzkiej 1 
pobranie z tej racji łapówki. 

Oskarżony Niemiec, dowiedziawszy 
sie. ie Kownacki zabiega o rentę Inwa­
lidzką zwrócił sie do niego i wyciągnął 
odeń gotówkę. Następnie zawiadomił 
pelenta. że należą mu sie Jeszcze za­
legle dodatki w sumie 3.000 złotych. 
Ody Kownacki pieniądze podlał wypła­
cił z nich Niemcowi 500 złotych. 

Następnie wszakże okazało sie. że 
Jwe rzekome dodatki były poprostu wy 
platą tej samej renty należnej za parę 
lat. którą Kownacki Już raz pobrał v. 

Niemiec wszakże zniszczył w ak­

tach inwalidy odpowiednie decyzje oraz 
asygnaty wypłat, wobec czego iiba 
skarbowa wydala na rzecz Kównack.e-
KO nową decyzje. po raz drugi ustala­
jącą wypłatę tej samej sumy. 

Rola Wierzejsklego, Jak wykazat 
przewód sądowy, polegała na tern, ii 
przyspieszył on załatwienie Inwalidzie 
sprawy pierwotne] przysługującej mu 
renty. 

Sąd skazał Jana Niemca na półtora 
roku wiezienia, Wierzejskiego zaś u-
mewinnił. przychylając sie do wywc-
dów jego obrońcy adw.' TonkiewicSa, 
który podnosił okoliczność, iż Wnierzel 
ski wykonał czynności Wóre nie wcho­
dziły w zakres Jego obowiązków służ­
bowych. 

Kodeks karny łaś przewiduje kary 
tylko względem urzędników, którzy o-
trzymują datki za.swoje czynności. 

Banda terrorystyczna „Muchy11 

zlikwidowana przez oalicie 

700-lecte Kistrzynia 
Stare osiedle słowiańskie 

PJŁA, 31.5. W początkach 
czerwca miasto Kistrzyń. leżące 
u ujścia Warty db Odły, obcho-
dizić bętfzie 700-lecie swego ist­
nienia. i 

Ktetrzyti, rwany lownfez Koś-
derzyneim, Jest bardfco starem o-
siedlfem • sławią ńskiem. 

WARSZAWA, 31.5. 
Warszawska policja śledcza zlikwido 

wała ostatn4o czwartą z rzędu bandę 
terrorystów grasującą w Warszawie. 

Po rozgromieni band Zubow:cJa, 
Tasiemki i ostatnio Wieremielczyka w 
czasie ostatnich dwu dni zlikwidowano 
bandę Muchy - Straszewskiego. 

Banda ta żerowała specjalnie na wla 
ścicjelach potajemnych domów scha­
dzek. Członkowie bandy terroryzowali 
właścicieli tych spelunek żądając oku­
pu i grożąc w razie odmowy zemstą, 
>ądź pobiciem, bądź wywołaniem skan­
dalu, bądź też zadenuncjowaniem przed 
policją. Często, członkowie posuwali sit 
do demolowania mieszkania, rozpruwa­
nia poduszek, łamania mebli it.p. 

Gdy właściciele domów schadzek zga 
dzali Ise na żądania bandy i składali o-

kup, herszt terrorystów Hieronim Strz« 
szewski (Hrubieszowska Sj, występu­
jący pod pseudonimem „Mucha" wy­
stawiał zaświadczenie, ił dom scha­
dzek znajdult sie pod jego osobistą o-
pieką. 

Poza Strzeszewskim aresztowano 
członków Jego bandy: Juliana Zieliń­
skiego (Grzybowska 74), Tadeusza 
Szczepańskiego (Towarowa 50). Maria­
na Ryćhlińsklego (osada Gołąbki pod 
Warszawą), Edwarda Grzyba Kroch­
malna 90) i Waleriana Welczka (To­
warowa 56). 

Jako poszkodowane podpisały skargę 
do policji na członków bandy pp. Butla 
Bergerowa (Grzybowska 49), Pryma 
Portwein (Grzybowska 49) i Józefą 
Słończyńska (Pańska 63), 

Na drucie telegraficznym 
zbllska ł zdaleka 

— Prezydent Finlandii Svinhufvud 
wyjeżdża 17 czerwca do Tallina dla 
złożenia rewizyty EitonJI. 

— Wojska chińskie generała Maa po 
niosły wczoraj pod Charbinem kieskę. 

— Proklamowany na wczoraj strajk 
— Marszalek Czang-Kai-Szek ogło­

sił deklaracje, w której stwierdza, że 
o nawiązaniu stosunków dyplomatycz­
nych miedzy rządem chińskim i sowiec 

kim nie może być na razie mowy-
powszechny w Hiszpanii nie udał sie. 

— W śródmieściu Belgradu wybuchły 
w nocy z soboty na niedziele 2 bomby, 
nie wyrządzając większych szkód. 

— W AblsynJI wykryto spisek prz^ 
ciw królowi: aresztowani zostali '.en-
nik królewski — Ras-HtHu 1 lego tyn 
Jan — najbogatszy możnowładca w 
kraju. 

SBEffiBBE5^BgSS5BB5BS5^^^^5c^ffi^^Br^^^BEgS^^^^Bg^SB^EBS^^^g[ 
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Władczyni podziemi 
•— Daj Boże... Jednakie nie rozumiem, dla­

czego policja, mając w reku ryle poszlak prze­
ciwko Erdtrachtom. nie zamknie ich wreszcie. 
• — Oni już nieraz byli pod kluczem, lecz za­
w s z e wynaleźli sobie Jakieś alibi w momencie 
zniknięcia nowe] ofiary i. z braku dowodów, 
trzeba icb było wypuścić... 

i- — No, pozwoli pani, ale z tego protokułu 
wynika Jasno, i e Dawid Erdtracht wywiózł mo­
ją bratanice legitymując Ją Jako swoją córkę. 
Data sie zgadza, dalej czytani tu, i e ta rzekoma 
Lilian Erotracht wymieniła głośno swoje praw­
dziwe nazwisko, i t- d. i Ł d_ A pani się jeszcze 

^ a h a ? 
/ j — Oto odpowiedi na pański zarzut, — od-
C, parła lekko uraiona urzędniczka, pokazując Mi-

reddemn „nakaz aresztowania" Dawida Erd-
iracflta. 

1 — Zatem? 
j 1 — ADO, pTzymkn'enry zo, skoro ryłko wró­

ci do mieszkania. Ale obawiam sic, i e on tam 
jktz nie wróci. Jak sie dowiedziałam-

— Wyjechał. — dokończył Mireckl I west­
ernu!. 

• JL — Pocieszani tle, te tyfto upozorował wy-
1 J t z i ł i zbyt jricU interesów out tutaj, aftj; tafc za­

raz wyjeżdiał z lekkiem sercem. Zamieszka 
gdzieindziej pod nowem nazwiskiem™ 

— A papiery? Przecież wprowadzając się 
na nowe mieszkanie musi się wylegitymować 
dowodem osobistym, paszportem, czy, 

— E, drogi doktorze. Pan sądzi, i e taka 
szajka nie posiada w swem łonie doświadczo­
nego fałszerza dokumentów? Założę się z pa­
nem. i e każdy z hersztów ma kilka paszportów, 
wystawionych na różne nazwiska I trzeba nie­
raz mikroskopu, by odróżnić falsyfikat od praw­
dziwego dokumentu. 

— Z tego widzę, że przepisy meldunkowe, 
paszporty, wizy i tern podobne udręki zatruwają 
życie tylko uczciwym obywatelom — rzekł do­
któr Mireckl z goryczą, — zbrodniarza nie obo­
wiązują ustawy™. 

— Obowiązują Ich również, tylko oni Je ła­
mią, przekraczają J prędzej czy później gorzko 
pokutują, co uczciwemu obywatelowi nigdy nie 
grozi... Ale wracajmy do naszej sprawy. Skoro 
tylko powiedzie się nam odszukać kryjówkę Da­
wida Erdtrachta, zawiadomię pana... 

Doktór Mireckl podniósł się, uważając roz­
mowę za skończona. 

— Mozę pan ma trri Jeszcze coś do powie-
dzenla? — spytała kierowniczka brygady sani­
tarno - obyczajowej. — Bo nie ulega wątpliwo­
ści. że Erdtracht musiał mieć jakiegoś pomocni­
ka, „naganiacza", który mu pańską bratanicę 
napędził w sidła Jeżeli pan wiec ma na kogoś 
joodejrzenia, to. 

i " i tat co# w fyaj « . odparL — «3e 

ja tej osoby nigdy nie widziałem na oczy... 
Zresztą to jest kobieta... 

— Kobieta? Hm. Zazwyczaj naganiacza­
mi są mężczyźni i to przystojni. Ale zdarza się, 
zdarza... Niechże pan siada... 

Mireckl usiadł ponownie. 
— Niech pani nie sądzi, — zaczął, — i e 

chciałem prowadzić dochodzenia na własną rę­
kę, co mogłoby wyglądać na votum nieufności 
dla was. Wpadłem na ten trop zupełnie przy­
padkowo, słuchając zawodzenia mojej wiernej 
służącej. „Nikt inny, tylko ta ruda porwała na­
szą Haneczkę", powtarzała i' dowiedziałem się, 
i e jakaś rudowłosa kobieta już od dłuiszego 
czasu interesowała się moją bratanicą. Wypy­
tywała się o nią stróża, a dwa razy nawet moją 
służące zaczepiała, wciskając jej do ręki parę 
złotych, których ta nie przyjęła... Zaintrygowa­
ny tą wiadomością, wziąłem na spytki stróża, 
który potwierdził słowa służącej i dorzucił ten 
szczegół, że owa ruda kobieta ofiarowała mu 
kiedyś 10 złotych za zdobycie fotografii Hani... 

— Hm. hm. To istotnie ważny szczegół. 
Ta fotografja była Erdtrachtowi potrzebna za­
pewne do fałszywego paszportu dziewczyny... 
Hm, tak. Lecz Jak znaleźć tę rudą damę? Czy 
dozorca w pańskiej kamienicy wie o niej coś 
bliższego? 

— Niestety nic... Ale moieby ją przymknąć, 
skoro znów przyjdzie? 

— O, teraz taż nie przyjdzie może pan by4 
pewny, 

— A jednak była juz dwa razy po zniknię­
ciu Hani. 

— Co pan mówi?! Była I co? 
— I, jak twierdzi dozorca, była ogromnie) 

wstrząśnięta wiadomością o zniknięciu dziew­
czyny. 

— Rozumiem. Erdtracht nie wypłacił lei 
umówionej sumy. To ją oburzyło, „wstrząsnę* 
ło", jak powiada dozorca w pańskim donm. 

— A wczoraj była powtórnie i zapytywała* 
czy Hania się odnalazła. 

— No, tak, to jasne, i e Erdtracht ją oszu­
kał... W każdym razie ona nam pomoże odnaleźć 
nowe mieszkanie pana Erdtrachta... Bardzo panu 
dziękuję, doktorze za tę cenną wiadomość. Je­
żeli owa rudowłosa dama będzie miała tyle tupe­
tu, by Jeszcze raz zajść do pańskiego dozorcy* 
to w godzinę później będzie ją pan mógł sobie 
obejrzeć tułaj, u mnie. Zadzwonię do pana., 

Ale Mireckl nie czekał wezwania i naza­
jutrz o tej samej porze przybył ponownie do 
Urzędu Śledczego. 

— Mizernie c-an doktór dzisiaj wygląda,— 
rzekła mu kierowniczka brygady sanitarne^by-
czajowej, kiedy wszedł do jej gabinetu. 

— Pani się dziwi? — wybuchnął. — Ja 
dziewczynę kocham tak. Jak moje własne dzieci.. 
A dzisiejszej nocy przyśnił m| się brat, ojciec 
Hani. 

— Op również był lekarzem, prawda? —* 
.wtrąciła, patrząc .w akta 

JD. t t u , 
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Jak Hrał ogniowa 
•ratowała wiewiórkę 

Przed jednym z domów w Beni­
nie na ulicy Lrverpoolskiej. zebrał 
e t wczoraj rano spory tłum ludzi. 
frróry. gestykulując z podnieceniem 
i rozprawiając głośno, pokazywał! 
ca gzyms muru na drągiem piętr*e.[ 
gdzie siedziała malurka. ruda wic-1 
wiórka, drżąca z przerażenia. N:cj 
mogła sie ruszyć ani w dół. ani w I 
«órę. gdyż mur był zbyt gładki. 

Jak sie lam dostała, nikt nie wic. 
Prawdopodobnie skoczyła z jedne-1 
•po z pobliskich drzew i potem po-| 
biegła po gzymsie, gubii; sie w j 
załamaniach muru. Drzewo, jedv-I 
na droga ocalenia, znikło z oc»3| 
ew*rzatku. które nie widziało dlii 
siebie żadnego sposobu ralunku. 

W takich wypadkach beri.ńczyk 
cna tylko jedną drogę wyjścia. 
Dzwoni po straż ogniowa, która l 
łeraz natychmiast przybyła z dra­
bina rozsuwana. Gdy jednak dra­
binę przystawiono do muru i gdy 
jx> niej wchodzić zaczął poczciwy j 
opasły strażak, zwierzątko nabrało 

Ehsportacia zwłok ambasadora Dżewad Beya 

uioczysta eksportacia zwłok zmarłego w Warszawie ambasadora Turcji. Hassan Dżewad Beya, odbyła sie onegdaj przy trd 
1 wicieli Dańs;\v obcych w Warszawie, przedstawicieli rządu i członków ambasady tureckiej. Na zdjęciu widoczni członkowie 

reckiej, dyr. protokółu dypl. p. Romer i premjer Prystor, kroczący w kondukcie pogrzebowym 

ziale przedsta-
ambasady tu-

etnehy i hyc! jednym skokiem zna 
iazło się na ramieniu swego wy­
bawcy. Stąd skoczyć na pochylo­
ne plecy jednego ze stojących na u-
licy strażaków i „dać nogę" do sa-
«edniego parka, to sprawa dwóch 
sekund. 

Za ocalenie wiewiórki straż po­
ł a raa byta przedmiotem głośnej o-
wacji. Jest ona zresztą do tego ro­
dzaju wybuchów syrrrpatji berlifj-
czyków przyzwyczajona. Berliń-
czyk uważa ją bowiem za ostatnią 
deskę ratunku, we wszystkich frud-
irych do rozwiązania sprawach. 
Kot nie może zejść z dachu? — 
•wzywa sie pogotowie strażackie. 
Uaskółka nie może wydobyć sie z 
rynny deszczowej? — znów wjeż­
dża na scenę straż pożarna. Koń 
poślizgnie sie i nie może powstać, 
teł dzwoni się po pogotowie ognio-
twe. 

A straż pożarna w Berlinie niz-
~ćy nie zawodzi. Zawsze jest goto­
wa do pomocy i nie ma pretensji, 
te ją wzywano „napróżno". 

Telewizja zdaje egzamin 
Wspaniałe doświadczenie na Derbach londyńskich 

Przed R ilkoina miesiącami mia­
łem sposobność rozmawiania z p. 
J. l_ Bairdem, ojcem telewizji, jak 
go nazywają w Anglji, tuż po je­
go powrocie z Ameryki. 

W rozmowie ze mną wynalaz­
ca „Baird television system" o-
świadczył po raz pierwszy, że rok 
bieżący będzie decydujący dla te­
lewizji, gdyż w tym to roku 1932 
po raz pierwszy pewien fakt wagi 
dziejowej zostanie transmitowany 
zapomoca obrazu i dźwięku w do­
skonałej formie. 

Obecnie dzień tei pierwszej trans 
misji telewizyjnej jest już bliski. 
Baird rozpoczął już prace, które 
mają na celu transmisje wyścigów 
Derby na polu wyścigowem w Ep-
som na ekran jednego z kin londyu 

Na pogrzebie ambasadora Dżewad Beya 

skich, mieszczącego 2 tysiące' 
miejsc. Na tych dwu tysiącach 
miejsc zasiądą sami specjaliści an­
gielscy oraz cudzoziemcy, którzy 
specjalnie zjadą do Londynu dla 
przyjrzenia się doświadczeniu. 

Jeśli transmisja ta uda się pod. 
względem optycznym i dźwięko­
wym. kweslja telewizji będzie osta 
tecznie przesądzona, a skutki te­
go wynalazku wprost nieobliczal­
ne. 

Baird osiedlił się obecnie w Ep-
som i pracuje dniem i nocą nad 
swym historycznym wynalazkiem. 
Pilnuje on osobiście zakładania ka­
bli i każdego najdrobniejszego bo-

Im bliżej celownika, tern więcej 
będzie kabli, poto, by ostatnie me­
try wyścigu były wyraźnie wido­
czne dla publiczności londyńskiego 
kina ó 16 kilometrów od pola w Ep 
som. 

Baird założy swą kwaterę w ho­
telu Downs w Epsom, skąd dzięki 
specjalnej sieci telefonicznej będzie 
mógł kierować robotami. 

Kable przejdą pod trybunami i 
nazewnątrz pola wyścigowego zo­
staną połączone ze zwykłemi dru­
tami telefonicznemi, prowadzącemi 
do pracowni Bairda. Stamtąd 
dźwięk i obraz będą transmitowa­
ne zapomoca fal radjowych do 

daj drucika, aby transmisja udal2 gmachu kina londyńskiego, 
sic jaknajlepiej. Poto, by publiczność miała peł-

Baird wypożyczył od angielskiej | ny obraz wyścigów i nie otrzyma 
spółki telefonicznej sześć kablów 
specjalnej konstrukcji, a pożycze­
nie to na przeciąg kilku dni kosz­
tuje 120 funtów. Kable te rozmiesz 
czone będą na polu wyścigowem 
tak. by nie przeszkadzały 
niom. 

ła tylko widoku odcinka, po któ­
rym biegają konie„ wynalazca dzię 
ki skomplikowanemu systemowi 
zwierciadeł, włączył do aparatu na 
dawczego całą perspektywę pola 

ko-1 wyścigowego. 
I W ten sposób publiczność kmo-

2-406 czasop $m w Polsce 
Według ostatnich danych, opracowa-

| nych przez Główny Urząd Statyslycz-
I ny. ogółem zarejestrowanych Jest w 
i Polsce 2.406 czasopism, w tern 2.016 w 
! jeżyku polskim, 136 w żydowskim. 106 

w niemieckim. 83 w ukraińskim. 13 w 
hebrajskim. 12 w rosyjskim. 9 w biało­
ruskim. oraz 31 czasopism w innych ję­
zykach. 

Największa liczba czasopism, miano­
wicie 308. przypada na województwo 
poznańskie, 265 na lwowskie, 181 na 

Dzótne zainteresowanie publiczności wzbudzał idący w kondukcie po­
grzebowym wśród dyplomacji warszawskiej poseł Finlandii p. Idman, 
Ubrany w cyłrrtder koloru „bordo". Na zdjęciu poseł Idman w rozmo­
wie z posłem Dani:, Mostem (z lewej) i posłem Rumun;: p. Bilciurcsca 

krakowskie, 153 na śląskie. W woje­
wództwie warszawskiem. oprócz War-. 
sza wy, wychodzi 69 czasopism, w War­
szawie zarejestrowanych Jest 823. 

W ogólnej liczbie czasopism znajduje 
się 210 dzienników, 126 czasopism, wy­
chodzących 2 — 4 razy w tygodniu, 
494 tygodniki. 285 wychodzących 2 — 
3 razy w miesiącu, 878 miesięczników, 
52 miesięczniki. 160 kwartalników, o-
raz 201 innych czasopism. 

Radio warszawskie 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Dwaj grenadierzy 
Dobrze, ale kto zapłaci? 

Przesadzać nie tulezy w niczem, 
Sędziował dobrze mjr. Loth. 

jrwet w uprzejmości i uczuciach 
przyJMÓŁ Doświadczyli tego 

sobk dwaj starzy druhowie op. 
Plisićski i Stefan Bałuk. 

ito 
wierni towarzysze broni. 

fc wiadomo, że nic tak nie łączy, 
fcic wspólnie przeżyta tułaczka wo-

Nic tedy dziwnego. ze spotfcaw-
fczy sie po 11 'latach niewidzenia 
*ie PD. Wiktor i Stefan z rozrzew-
treiuem wspominać poczeh pamiet-

I be dwa tygodnie słnżbv workowej 
bełnionej ofiarnie w Straży Obywa 
Bełskiej podczas gorących dni bol­
szewickiego caiazdtL. na wysunię­
tej p'.acówce_ przy noście Kicrbe 
ifzia. 

— Hej kotaro, toi. to fai 10 lat 
tnineło od chwili. gdyśmy życie dla 
.'rrara naraża'], ja po dziś dzień Ba 
| e strzykan-e w prawem koianie 
pd tego stania na de-szczu. 

— Tak. tak. straszne to byty 
Ve spędzone o chłodzie, głodzie i 
|>ragrrterru_ ' 
B — Jeżeli jaz sie o tern zcadało, 
jło musisz m< wyznać stary koJezo, 
laki jest twój pogiad na 

zołoaeczke z grochem. 
H n z kiszkę dobowa, ze słoninką 

drogi BTzyiacie'a. 
. — Aprobuje całkowicie Jednak 
k warunkiem, że pod wymienione 
•rtyknty soozywcze pójdzie czysta 

— To iasne. iak taswe piwo. wier 
I Cy towarzysza bron:' 

Dzielni wiarusi wykonali zwrot 
f fca miejscu I pewnym żołnierskim 

•Je H i oświetiooe 

WARSZAWA. fDług. «ali 141 1.8 m.). 
UJ5S: Sygnał czasj. Hejnał z Krako-

»a. 
12.10: 
13.35: 
1445: 
15.25: 

Tu pod wpływem dobroczynne­
go ciepła, ożywiły sie stare wspo­
mnienia. nowemi barwami zagrały 
zapomniane obrazy. Dwaj grenadje 
rzy 

Śpiewali wojskowe piosenki, 
wznosi i zdrowie cioci ..Ima" i tak 
im czas zbiegł do drugiej w nocy. 

' Zaczęto sie zbierać do domu i 
I tu powstała szalona trudność, zro­
dzona na gruncie wspaniale rozwi-' 

Inietych uczuć koleżeństwa i przy- j 
[jaźni. 

— Płacić! — zawołał pan W * - i 
tor. 

— Rachunek 1 — krzyknął pso * 
Stefan. 

— Ja płace WSktorkul 
— Stefciu mylisz sie. płace Ja? ' 

I — Na oamieć— wspólnie orzeży-

!
rych_ że sie tak wvraże_ zwy- s 
iciestw_ zaklinam cię i~ płace. 
i —Jeżeli to uczynisz zranisz) 
mnie głęboko w samo serce i to j 

Jjkto, stary, wierny towarzysz bro- i 
•ni dziś w rocznice... — załkał bo- j 
leśnie P. Wiktor. ' 

— A ja i tak do efeżkiei cholery 
zaołace! j 

— Jeżeli to zrobisz, bede zmnszo i 
ny cie uważać za kończonego o- r 
fermę i sakramenckiego dziada! 

— A lv jesteś zwyczajni drań, la 
lek i łachudra! 

Tu dwaj weterani skoczyli do 
siebie. I 

poszły w rock butelki. 
krzesła i nie wiadomo do czegoby 
doszło gdyby nie kelnerzy. Rachun 
ku jednak nie pozwolili sobie wza­
jemnie zapłacić! Dopiero w sadzie 
grodzkim zgodzili sie pokryć go do 
potowy. Wobec czego sędzia spra 

Płyty. 
Płyty. 
Płyty. 
Skrzynka poczt. 

15.50: Płyty. 
16.20. Odczyt. 
16.40: Utwory charakleryst. z wyr. 

ork. 
16.55: Angielski 
17.10: „Polski wychodźca v Kini. 

dze". 
17.35: Fantazje na tematy z ulubio­

nych oper. 
19.15: Skrzynka poczt. rom. 
19.35: Płyty. 
20.00: Felieton muzyczny. 
20.15: Piosenki w wyk. „Reyellersów 

Polskich". 
20.55: Utwory na saxofon I wiolon­

czele. 
21.15: Fragment z ..Werthera*,, 

21.30: Recital fortepianowy .Alf. Hoe-
na. 

23.00: Muzyta tan. 
CZWARTEK' 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411,8 m). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.15: Odczył-„Walka z klęską gra-, 

dobicia". 
12.35: Koncert szkolny i FilharmonH 

Warsz. • i 
14.45: Płyty. 
15.50: Audycja dla dzieci. 
16.20: Lekcja języka francuskiego. 
16.40: Płyty. 
17.10: Odczyt „Pod Ostrą Bramą". 
17.35: Koncert solistów. 
19.15: Transmisja z Krakowa obcho­

du Lajkonika. 
20.00: Felieton „Za murami więzie­

nia". 
20.15: Muzyka lekka. 
21.35: Słuchowisko „Faust". • 
22.50: Muzyka-taneczna. 

wa będzie mogła śledzić każdą fa­
zę wyścigów, zupełnie tak, jakgdy 
by była na miejscu, a nawet lepiej, 
niż publiczność z trybun, która 
musi się często uciekać do lorne­
tek, gdy tu można to będzie wi­
dzieć golem okiem. 

W ten sposób 2 tysiące tech­
ników, zaproszonych przez Bairda, 
zobaczą zbliska sceny, których pu­
bliczność wyścigowa nie będzie 
mogła dostrzec 

Warto tei zaznaczyć, ze wszyst 
kie koszta doświadczenia nie prze 
niosą 500 funtów szterlingów. W 
sumę tę wliczona jest zapłata za wy 
najęcie kabli telefonicznych. 

Z niepoftofti 

o miss Earhardt 
umarł milioner angtefjjfti 

Na własnym yachcie, znajdującym 
Sic. właśnie, w pobliżu "Monte Carlo, 
zmarł, nagle, angielski milioner Inchcap. 

„Daily Eitpress" donosi o nlezwy. 
;klych szczegółach, związanych z tą na« 
glą śmiercią. 

Lord Jnchcap zostawił w kajucie. 
jachtowej testament, ale nie zdąiyl go 
podpisać, wobec tego, testament ten Jest 
nieważny. 

Syn lorda Inchcapa, dowiedziawszy 
I sie w Londynie o śmierci ojca. wsiadł 
Ina samolot, przyleciał do Nicei, a z 
JNcei samochodem pomknął do Monto 
I Carlo, gdzie stał yacht z sztandarem 
opuszczonym na znak żałoby do po» 
łowy masztu. 

śmierć Torda Inchcapa nastąpiła. 
iv ścistym zuiqzka ze śmiałym lotem 

Amelii Earhardt. 
Córka lorda Inchcapa przed dwoma la­
ta zginęła, próbując lotu przez Ocean. 

Gdy lord dowiedział się o zarńierzrw 
nym locie Amelii Earhardt, zaczął oka­
zywać -wielki niepokój, przestał Jeść, nie 
kładł się spać I bezustannie dowiady* 
wał się szczegółów lotu. 

Na wieść o tern, że dzielna lotnlczk* 
osiągnęła swól cel, lord' odetchnął z ul­
gą I powiedział: „Chwała Bogu". Pd 
kilku godzinach powiedział nagle: 
Jak bardzo chciałbym, teby to byta 

, . Elsie". t i 
Nazajutrz Zmarł nagle na serce. 

Widocznie, lot „miss Lindy" był dla) 
niego zbyt bolesnem przejściem, 

WINSZUJEMY: 
Dziś: JakóbowJ. 
Jutro: Marcelinow!, 

370 kim. na wózku inwalidzkim 
w drodze po zdrowie z pod Grodna do Busha 
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Ze wsi Radun, leżącej w odległości 

63 kim. od Grodna, przy szosie im. Mar 
szalka Piłsudskiego, przyjechał do War 
szawy w drodze do Buska, sparaliio 
wany na obie nogi, p. Klemens Kudź-
ma z,8-letnim synem, Henrykiem. 

W wypadku tym nie byłoby nie nad 
zwyczajnego, gdyby nie sposób, w Ja­
ki p. Kudźma przebył w przeciągu 8 
dni 370-kilometrową przestrzeń. 

Całą drogę odbyt na wózku Inwa­
lidzkim, sporządzonym, według Jego 

wfasnefo pómysln, bezpłatnie, przez 
zakłady ślusarskie Matuszewlcza w 
Wilnie. Wózek poruszany Jest rękoma 
zapomoca specjalnie skonstruowanel 
dźwigni, kieruje się nim plecami. 

P. Kudżma udaje się do Buska w na; 
dzieli, że będzie mógł tam korzystać 
bezpłatnie z kąpieli błotnych, które zda 
niem lekarzy mogą mu przywrócić 
zdrowie. 

Niewątpliwie zarząd zakłada w Bu$ 
ku przychyli się do Jego prośby. 

Engagernnf do Ameryki 

Zakonnice radzą 
nad zagadnieniami wychowawczeml 

Z Londynu wyszedł onegda) pociąg z 
400 zakonnicami różnych reguł, które 
udawały się do miejscowości New Hall, 
gdzie w starym zamku, pochodzącym Je­
szcze od Henryka VIII, odbyły konfe­
rencję międzyklasztomą na temat wy­
chowania dziewcząt, W konferencji tej 
wzięły udfial przedstawicielki około 50 
szkól klasztornych w Anglji. 

W chwili, gdy w dostojnych murach 
odbywała się konferencja, w olbrzy­
mim parku, otaczającym zamek, pensjo­
narki grały w tenisa 1 crickela. Jedna 

z załcormle wygłosili referat na leniał 
„Niebezpieczeństwa atletyzmu.w szkon 
lach żeńskich". . , . . ( 

Konferencja zakonnic przyjmowała t 
wielkieml honorami kilku dostojników 
kościoła, Jak arcybiskup Birminghamu, 
który otworzy! obrady, biskup BrenU 
wood który odprawił nabożeństwo, ora: 
arcybiskup Hierapolis. 

Wieczorem wszyscy uczestnicy kon­
ferencji speclalnym pociągiem powrć-i 
ciii do Londynu. 

Carl Carrol. właściciel znanego lealrti rewjiwego w Nowym Yorku w 
chwili pndp.s\ wanta kontraktu z dyrektorem paryskiego „Spaiks Bałiet" 
p. śpi ks na nvci którego został w tsch dniach zaangażowany du Ameryki 

zespól 14 tancerek, chluba Folie Bergera w ~ 

Co gwiazdy wróża na dzień 1 czerwca! 
Zwiększona wrailiwott I chtf użycia 

Godziny ranne 
przyniosą nam chęć 
(doznania nowyclr 
Iwrażeń, tendenclę ćo 
jwiększej niczależno-
[ści 1 poszukiwania] 
nowych przeżyć, w 
których uczucia I 

zmytty odgrywałyby wieksz<i role. 
Może to być połączone również I z 

ukrycia I wymagających tajemnicy, za* 
równo iak I do czynienia poszukiwań. 

Naogół dzień- dzisiejszy może nam 
przynieść powodzenie w zakresie spraw 
dotyczących sztuki, rozrywek, tańców, 
występów publicznych a także i zwią­
zanych z nieruchomościami, ziemia i Itf 
produktami, rolnictwem lub ogrodo< 
wnictwem. WJM • • • ! 

Zwłaszcza godziny południowe przeSj 
rozbudzeniem zainteresowań artystycz-1 stawiają się dodatnia Po godi. 13-ej* 
nych. ekspansją umysłową lub też che- możemy osiągnąć niezłe rezułtfffl̂ i* 
cią wzniesienia sie uczuciowego do sfer' sprawach finansowych l handlowych. 
wyższych — w których dusza ludzka j Wieczór wprawdzie moie Jeszcze mlf 
odczuwa i mozc wyrazić mlość czystszą dzy godz. 2I-szą a 2?-gą przynieść gpr« 
i pclnielsza. Chęć formowania nowych szc nastroje — ale później mówi o pot 
związków, wpływ wyraźny osób innych j wodzenia w miłości -I dobrym humorzed 
na nasze życie, poddawanie się wieżom 
przyjaźni — | 0 charakterystyczne mo­
żliwości dzisiejszego ranka. . i 

Dodajmy, że nadaje «ic on do za-

Dziecko dziś urodzone — towarzy. 
skle, może trochę uparte — oslągni* «! 
życiu pomyślne rezultaty w zwlązka % 
ziemią i Jej prpduktanil h* ' # 4 ? ! - . " 
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Ogródki Jordanowskie powstałą 
z Inicjatywy Zw. Pracy Oby wat. Kobiet 

Niedługi już okres czasu dzie< 
li nas od feryj letnich. Nie 
wszystkie rodziny będą mogły 
w roku bieżącym wyjechać z 
dziećmi na wywczasy na letnis­
ka. Rodziców ogarnia rozpacz 
na myśl, że dzieci muszą po­
zostać w murach miasta i spę­
dzić czas na podwórzu. To też 
z calem uznaniem należy po­
witać inicjatywę miejscowego 
Związku Pracy Obywatel. Ko­
biet zorganizowania na terenie 
miasta ogródków Jordanowskich, 
gdzie dzieci pod fachowem kie 
rownicwem będą mogły się ba­
wić i odbywać ćwiczenia, tem-
bardziej, iż oplata będzie mini­
malna. 

W dniu 3 b. m. w sali Rady 

Miejskiej o godz. 19-ej odbę­
dzie się posiedzenie organiza­
cyjne w tej sprawie, na które 
winny przyjść zainteresowane 
osoby (rodzice lub opiekunowie). 

Nowy konkurs na stanowisko 
naczelnego lekarza Szpitala Żydowskiego 

Wobec niezatwierdzenia przez 
Urząd Wojewódzki kandydatury 
dr. Minca na stanowisko na­
czelnego Lekarza Szpitala Ży­
dowskiego, Magistrat postano­
wił ogłosić nowy konkurs. Ter­

min składania ofert — 2 tygod­
nie. Dziś odbędzie się o godz. 
8-ej wiecz. posiedzenie Rady 
Szpitalnej, które m. in. będzie 
poświęcone sprawie konkursu. 

Ku ezci Stanisława Moniuszki 
Jak wiadomo, dnia 4 czerw­

ca r. b. przypada 60-letnia rocz­
nica zgonu znakomitego kom­
pozytora muzyki polskiej Sta­
nisława Moniuszki. W całej 
Polsce odbędą się z tej racji 
okolicznościowe koncerty. W 

Uruchomienie 
Huty Szklannel 

W dniu 30 maja została uru­
chomiona huta szklana „Koro-
ra" przy uL Sienkiewicza 73. 
Do pracy, przystąpiło 20 bezro­
botnych. 

Zakończenie kursu 
SIÓSTR 

Pogotowia Sanitarnego 
Jak wiadomo, Polski Czer­

wony Krzyż w Białymstoku na 
początku listopada uruchomił 
VII kurs sióstr Pogotowia Sani­
tarnego. Uroczyste zakończenie 
kursu nastąpi dnia 5 czerwca o 
godz. 12-ej w szkole powszech­
nej Nr. 5 przy uL Pałacowej 
Nr. 3. 

Nadanie Odznaki 
Pamiątk. Wlęźn. Ideowych 

Kapituła Odznaki Pamiątko­
wej Więźniów Ideowych nada­
ła p. Janowi Sobieskiemu, ko­
mendantowi powiatowemu Zw. 
Stzeieckiego dyplom i odznakę. 
P. Sobieski był internowany w 
Szczypi ornie. 

Wyniki Zawodów Strzeleckich odbytych w dniach 26-29 maja r.b. 
Miejsce odbywania się za 

wodów: Park miejski na Zwie­
rzyńcu—broń kal. 22, Strzelnica 
szkolna Pietrasze—broń wojsk. 

Rodzaje konkurencji. 
P i s t o l e t y : a) oficerowie 

służby czynnej, rezerwy, P.P.— 
nagroda „Dziennika Białostoc­
kiego". Brało udział 19 zawod­
ników. I m.—Pdch. rez. Bekier-
ski Władysław pkt. 84 120, II m. 
— Ppor. Myśliwski Hieronim 14 
D.A.K. pkt. 72 120, Illm. — Asp. 
Worotyński Adam P. P. 

b) Podoficerowie służby czyn­
nej. rezerwy i P.P. Brało udział 
22 zawodników. Im. '— Przód. 
Pycz Władysław P.P. pkt. 88 120, 
II m.—St. wach. Perkowski Hie­
ronim 10 p\ uł. pkt 72 120. 

Bron w o j s k o w a , a) Ze­
społy wojskowe i P. P. o na­
grodę przechodnią p. Wojewo­
dy Białostockiego Marjana Zynd-
ram-Kościałkowskiego. Dość ze­
społów— 4, zawodników — 76. 
I m . — Z e s p ó ł 42 p. p. pkt. 
3271 5700, Urn.— Zespół 14 D. 
A. K. pkt. 2492 5700. 

b) Strzelanie indywidualne o 
odznakę strzelecką klasy Ul. 
(A 17. Mauser). Brało udział 
188 zawodników, zdobyło od­
znakę 139. I m.—St. sierż. Fron-
czyk Henryk 42 p,p, pkt. 95 100, 
II m.—Uł. Wyglądowski Broni­
sław 10 p. uł. pkt. 93 100, sierż. 
Szmidt Alfons 42 p.p. pkt. 93 100, 
ul. Dąbrowski Andrzej 10 p. uł. 
pkt. 93 100. 

c) Strzelanie indywidualne o 
odznakę strzelecką klasy II. 
(A 17. Mauser) Brało udział 
46 zawodników, zdobyło odzna­
kę 38. I m.—Plnt. Bukiel Fran­
ciszek 42 p.p. pkt. 97 100, II m. 

1 — Wachm. Dzięcioł Władysław 
10 p. uł. pkt. 94 100, III m. — 
Ppor. Myśliwski Hieronim 14 
D.A.K. pkt. 93 100. 

Kal . 22. a) Zespoły hufców 
szkolnych i oddziałów P.W. m. 
Białystok. Brało udział 26 ze­
społów—387 zawodników. 

Zespoły męskie. 
I m.—Oddział P. W. Poczto­

wy nagroda przechodnia Dy­
rektora P.U.W.F. i P.W. pułk. 
dypl. Kilińskiego i Dyr. Szkoły 
Handlowej p. Antonowicza pkt. 
804 950, II m. — Państw. Gimn. 
Im. Marszałka Piłsudskiego, na­
groda przechodnia ofic. i podof ic. 
Garnizonu Białystok pkt.778 950, 
III m.—Państw. Gimn. Im. Kró­
la Zygmunta A u g u s t a pkt. 
765 950, IV m.—Zw. Strzelecki 
(Państw. Wytwórnia Wódek) 
pkt 754 950. 

Smok ziejący ognien 
NA ULICACH MIASTA 

Jak już pisaliśmy, w okresie 
5—12 czerwca odbędzie się w 
Białymstoku „IX Tydzień L. O. 
P. P." Prace przygotowawcze 
są juz na ukończeniu, sekcje 
gorączkowo pracują nad opra­
cowaniem urozmaiconego pro­
gramu tygodnia. 

Jedną z licznych atrakcyj bę­
dzie olbrzymi smok, ziejący 
ogniem, którego ukazanie się 

Jut 
J U T R O 

w kinie 

APOLLO 
Polski dźwiękowy 

film morski 
na tle powieści 

A. Marczyńskiego 

STRASZNA 
NOC 

Dramat miłości t poświęcenia 
tal Bałtyku 

W rolach dłównycb: 

Z 0 R I K A 

szrnnŃSKn 
Bohaterka filmu .Halka" 

ADAM 

BRODZISZ 
ulubieniec publiczności 

WASIŁEW SIEKIEWICZ 
b. art teatru Stanisławskiego 
CHÓR DANA 

MAJUA MODZELEWSKA 
Muzyka GArzyrtskitgo 

dopełniają całość 

na ulicach miasta niewątpliwie 
wzbudzi wielką sensację. Jak 
się dowiadujemy, przylot eskad­
ry samolotów .bojowych" w 
celu wzięcia udziału w napa­
dach gazowo-lotniczych na Bia­
łystok jest zapewniony. 

- _ _ n — 

Zespoły hufców żeńskich 
schort 21. 

I m.—Państw. Gimn. Im. Anny 
Jabłonowskiej, nagroda prze­
chodnia Dyr. Wodociągów pkt. 
401'5O0, II m— Państw. Semi­
narium Nauczycielskie pkt. 
392 500, III m.—Państw. Szkoła 
Przemysłowa pkt 386/500., 
Zespoły oddziałów P. W. żeń­

skich 2 S. schort 21. 
I m . — Związek Strzelecki — 

nagroda przechodnia Magistratu 
Białystok pkt 399/500. 

b) Strzelanie indywidualne o 
odznakę klasy III E. S. schort 21. 

Konkurencje męskie. 
Brało udział 328 zawodni­

ków, zdobyło odznakę 168. 
I m.—Sierż. Szlisik Józef 42 

p. p. pkt, 95/100, II m.—Asp. 
Worotyński Adam P. P. pkt. 

Posiedzenia w L. O, P. P. 
Dziś o godz. 17 min. 45 w lo­

kalu Komitetu Powiatowego 
L.O.P.P. odbędzie się posiedze­
nie sekcji propagandowej. 

Tegoż dnia o godz. 19 m. 30 

odbędzie się posiedzenie Za­
rządu Komitetu Powiatowego 
przy udziale przewodniczących 
wszystkich sekcyj Komitetu „IX 
Tygodnia L. O. P. P." 

Konferencje nie mogą doprowadzić 
do zlikwidowania strajku 

Wczoraj w sali Rady Miej­
skiej Spod przewodnictwem za­
stępcy Inspektora Pracy p. Bu­
dzińskiego odbyła się kolejna 
konferencja z udziałem przed­

stawicieli przemysłowców i de­
legatów Związków robotniczych 
w celu zlikwidowania zatargu. 
Konkretnych wyników nie osiąg­
nięto. 

Obniżenie uposażenia pracowników samorządowych 
W związku z obniżeniem 

pensyj urzędników państwo­
wych Magistrat postanowił rów­
nież zredukować uposażenia 
urzędników samorządowych o 

10 proc, a dla pobierających 
kwoty ryczałtowo o 9 proc. od 
dnia I-go czerwca, dla emery­
tów uchwała ta będzie obowią­
zującą od I-go lipca. 

Sprawa „Mazowsza" p o n o w n i e 
na wokandzie Sądu Okręgowego 

S. 94/100, III m - P o s t Joćko Mi 
chał P.P. pkt 94/100-. 

Konkurencje żeńskie E. S. 
schort 21. 

Strzelanie indywidualne o od­
znakę klasy III. Brało udział 35 
zawodniczek, zdobyło odznakę 
12. I m. — p. Morawska pkt. 
94/100, U m. P. Borkowska Do­
minika pkt. 93/100. 

c) Strzelanie indywidualne o 
odznakę klasy II E. S. schort 6. 
Brało udział 116 zawodników, 
zdobyło odznakę 6. I m.—Sierż. 
Zieliński Władysław 42 p. p, 
pkt. 183/200, II m.—P. Sobieski 
Jan Kmdt Pow. Zw. Strzel. 
pkt 182/00, III m.—Mjr. Chmura 
Witold 1 p.p. Leg. pkt. 181/200, 
IV m.—Strz. Tkaczyk Edward 
42 p. p. pkt 175/200, V m . - P 
Budziłowicz Aleksander pkt 
175/200. 

d) Strzelanie indywidualne o 
odznakę klasy I E. S. schort 9. 
Brało udział 4 zawodników, zdo­
było odznakę 0. 

Broń myśliwska. 
a) Strzelanie do rzutków.— 

Brało udział 7 zawodników. 
I m.—Plut. pchor. Łoś Adam 
10 p. uł„ II m. —Hugo Hauge, 
III m.—P. Francman Ludwik. 

b) Strzelanie do zająca.—Bra­
ło udział 15 zawodników. I m.— 
P. Koch Witold, II m.—Ppułk. 
Głowacki Michał, III m. — P, 
Hugo Hauge. 

Ogółem brało udział w zawo­
dach strzeleckich Garnizonu w 
dniach od 26 do 29 maja 1244 
zawodników — zdobyto odznak 
strzeleckich klasy III—319, kia 
sy II—44. 

Zawody były niezwykle spraw 
nie i sprężyście zorganizowane, 
co jest zasługą Komitetu Zawo 
dów z p, pułk. dypl. Porczyń­
skim na czele, a w szczegól­
ności zasługa p. pułk. M. Gło­
wackiego Kierownika Zawodów. 

Na wokandzie Sądu Okręgo­
wego w Białymstoku po raz 

Komunikat 

Oo wszystkich pp. Motocyklistów m. Białegostoku 
IX tygodnia Zarząd Komitetu Powiato­

wego L. O. P. P. w Białymstoku 
uprzejmie prosi p.p. Motocykli­
stów zamieszkujących na tere­
nie miasta o przybycie na ze­
branie w dniu 2 czerwca r. b. 
o godz. 19. Lokal Komendy 
P. W. Warszawska 2 celem 
omówienia wzięcia udziału w 
capstrzyku i defiladzie podczas 

L. O. P. P. 
Zarząd Komitetu. 

drugi znalazła się sprawa prze­
ciwko tym agentom firmy „Ma­
zowsze", którzy na pierwszą 
rozprawę (w styczniu) nie sta­
wili się. Na ławie oskarżonych 
zasiada obecnie 4 agentów. 
Świadków wezwano około 150. 
Rozprawa potrwa prawdopo­
dobnie do soboty. 

Za „dostarczenie" kamieni 
6 miesięcy więzienia 

W ubiegłym roku rozpoczęto 
budowę szosy celem zatrudnie­
nia bezrobotnych koło Osowca. 

INSTYTUT PIELĘGNIAREK I WYCHOWAWCZYŃ 
SPOŁECZNYCH w WILNIE. 

K U R S N A U K 2 - l e t n i . \ 
Do instytutu przyjmowane są kandydatki z wykształceniem w zakresie mi­
nimum 6 ki. gimnazjum. Wykłady rozpoczynają tie w październiku r. b. 
i będą prowadzone przez profesorów, docentów Uniwersytetu Stefana Ba­
torego w Wilnie, lekarzy specjalistów oraz pedagogów. Instytut ma sa celu 
odpowiednie wykształcenie kobiet w celu przysposobienia do pracy w 
charakterze higienistek społecznych, szkolnych oraz pielęgniarek chorych. 
Zajęcia praktyczne będą się odbywały w klinikach i pracowniach Uniwersy­
tetu S. B. oraz w instytucjach społecznych m. Wilna. Zapisy są przyjmowa­
ne oraz informacje udzielane codziennie w godz. 5 — 7 w lokalu Kursów 
Pielęgnowania i Wychowania Dzieci przy uL Mickiewicza Nr. 22.5. tel. 16-02. 

Taczki łpniieim bezpairidiig 
z POLSKI do ROSJI 

przesyła jedyna koncesjonowana przez 
Przedstawicielstwo Handlowe Z.S.S.R. 

tsm PRESTO 
Warszawa, o l Fredry Nr. 10. 

Jednocześnie posiadamy prawo na 
przyjmowanie wpłat na skład towa­

rowy w Rosji . T o r g s i n " 
Odbiorcy w Rosji nie ponoszą żadnych 
kosztów. Paczka jest w drodze do Ros­

ji europejskiej około 10-ciu dni. 
Agentura aa Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
Białystok, ni Kilińskiego 15 sa. 6. 

L E C Z N I C A 
Akuiztrylno-CIriłkolaBkzna 

D n C. SZYbHAHA 
Przyjmuje ciężarne w ciągu całej doby 

Pokoje oddzielne i wspólne. 
Elektro - ciepło- swiatloleczenie. 

Przy łóżkach radjo. 
C e n / p r z y s t ę p n e . 

Laglonowa z, tal 

(lOOFRiT CD" DLA nr 
,,MUUMIII_WSZYSTKICH gn. 
= = = = = OD I Uir 

WIARU, NADZIEJA 
i (lltOŚĆ 

czołowe arcydzieło francuskie 
wg. powieści EMILA ZOLI 

N A S C E N I E 
W Y S T Ę P 

JASNOW1DZA-TELEPATA 
WŁADZIO 

ZWIRLIC2A 
Dr. A. Adamowicz 

•irrini, WmWnu) 
Przybzmls w gabinecie 

D r . A . C U R W I C Z A 
B1AJ.TSTOŁ Uwaw/l, Pfcs i+ l i ł i 17, 

(as»»<a« Us»wa) Teł. s-s*. 
•i *•*>. BO a. 1-4 i o* «-d *o t-at •taei. 

Firma „Trewers", która dostar­
czała kamieni, wydała furman­
kom pokwitowania z odbioru 
kamieni. Mieszkańcy wsi Ry-
baki 20-letni Stanisław Pełczyń-
ski i 28-letni Wojciech Wysoc­
ki z Goniądza podrobili kwity 
z podpisem urzędnika, który 
przyjmował dostarczony kamień, 
poczem na kwity te nabyli to­
war. Jednakowoż fałsz wydał 
się w dniu 28 b. m. Sąd Okrę­
gowy na sesji wyjazdowej v; 
Knyszynie skazał Pełczyńskie-
go i Wysockiego na 6 miesięcy 
więzienia, a Waszkiniela na 4 
miesiące więzienia. 

i 

Koncert białostoczanina 
nadany przez Radio 

W czwartek, o godz. 20.15 
Polskie Radjo transmitować bę­
dzie z Warszawy koncert bia­
łostoczanina Hersza Łozowskie-
go na skonstruowanym przez 
siebie instrumencie. 

Wyjątkowa okazja 
Ustępujemy udziały w stosunku 2/7 
ewent. 4/7 części spadku wartości o-
gólem około 200.000 zL za niskie wy-
nagrodzenenie. Na obiekcie tym. po­
łożonym w okolicy Białegostoku, ciąiy 
tylko podatek spadkowy. Oferty pro­
simy przesłać do Biura Ogł. S. Fucha 

Łódź. Piotrkowska 50 sub.: „F. P." 

Dr.M.Kanel 
Chnif mirriMi, drini i •MZHMMS'. 
Przyłsanle od godz. 9—1 I od 9—8. 

Kobiety od gods. 4—5 p.p, 
17 f f a M I Ul. MS. 

E.' 568/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
Franciszek Dziarski, zamiesz­
kały przy ul. Słarobojarskiej 
Nr. 21-a, ogłasza, że na żąda­
nie Aleksandry Hryniewskiej 
w dniu 10 października 1932 r., 
od godziny |10 rano w gmachu 
Sądu Okręgowego w Białym­
stoku przy ul. Mickiewicza 
Nr. 5. odbędzie się publiczna 
sprzedaż przez licytację praw 
Wincentego; Wesołowskiego do 
niehipotecznej nieruchomości 
wiejskiej, należącej do Wincen­
tego, Jana, Józefa—braci We-
sołowskich, położonej we wsi 
Hermanówka, gminy Juchno­
wiec powiatu białostockiego, 
składającej się z 526397 ha. zie­
mi ornej lasu i siedliska w 7 
działkach na której znajduje się 
dom z przybudówką, stajnia, 
spichrz, obora, stodoła i maneż. 

Sprzedaży przez licytację ule­
gają tylko prawa Wincentego 
Wesołowskiego do 1/3 części 
majątku zgodnie z opisem ko­
mornika Sądu Grodzkiego w 
Białymstoku rew. IV z dnia 23 
września 1930 T. 

Licytacja praw rozpocznie się 
od sumy szacunkowej 12000 zł. 
jednak takowa może być sprze­
dana w myśl art. 1182 U.P.C., 
niżej sumy szacunkowej. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji, obowiązany.jest złożyć 
wadium w wysokości 1200 zł. 

Opis majątku można przeglą­
dać w Kancelarji Wydziału Cy­
wilnego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dnia 4.V 1932 r. 
Komornik Dziarski. 

związku z powyższem Miejski 
Uniwersytet Powszechny w po- . 
rozumieniu z miejscowym związ­
kiem zawodowym muzyków or­
ganizuje w dniu 5 b. m. (nie­
dzielę) w ogrodzie miejskim 
koncert, poświęcony muzyce Mo­
niuszki. Na program złożą się 
produkcje wokalno - muzykalne 
w wykonaniu chóru M.U.P. pod 
kierownictwem prof. Sobieraj-
skiego i Związku Zawodowego 
Muzyków pod kierownictwem 
prof. Szkolnikowa. Szczegóły 
podane będą w najbliższych 
dniach. 

Biblioteka miejska 
otrzymuje nowy lokal 

po cukierni Lubczyńskie) 
Komisje Radzieckie Kułtu-

ralno-Oświatowa i Gospodarczb 
na wspólnem posiedzeniu jed­
nogłośnie uchwaliły przekazać 
lokal po cukierni Lubczyńskiej 
pod Bibljotekę Miejską. 

Osobiste 
Z dniem 1 czerwca Dyrektor 

Polskiej Spółki Akc. p. Aleksy 
Dura wyjeżdża na urlop mie­
sięczny. 

Z Towarzystwa „T.0.Ż" 
Dnia 29 maja w lokalu pTzy 

ul. Fabrycznej Nr. 27 pod prze­
wodnictwem dra Rajgrodzkiego 
odbyło się walne zebranie człon­
ków T-wa „Toz'\ Po zatwier­
dzeniu sprawozdania ponownie 
wybrano poprzedni Zarząd. 

E.I 566/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewirfc I-go Fran­
ciszek Dziarski, ' zamieszkały 
przy ul. Słarobojarskiej Nr. 21-a, 
ogłasza, że na żądanie Ignace­
go Kułakowskiego, w dniu 10 
października 1932 r. od godziny 
10 rano- w gmachu Sądu Okrę­
gowego w Białymstoku przy ul. 
Mickiewicza Nr. 5, odbędzie się 
publiczna sprzedaż przez licy­
tację majątku nieruchomego, na­
leżącego do Ignacego Gorlew-
skiego, położonego we wsi We­
soło, gm. Dąbrowskiej, powiatu 
Sokolskiego, województwa bia­
łostockiego, składającego się z 
6-ciu hektarów ziemi na której 
znajdują się zabudowania: dom 
mieszkainy, stodoła, chlew i 
piwnica murowana. 

Powyższa nieruchomość nie 
ma urządzonej hipoteki, znaj­
duje się w posiadaniu dłużnika 
i sprzedaży ulega w całości pod­
ług opisu z dnia 21 paździer­
nika 1931 r. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej (4100 zł.) 
cztery tysiące sto złotych. 

Zamierzający wziąć udział' w 
licytacji, obowiązany jest złożyć 
wadjum w wysokości (410 zł.) 
czterystu dziesięciu złotych. 

Opis majątku można przeglą­
dać w Kancelarii Wydziału Cy­
wilnego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dnia 4.V 1932 r. 
Komornik Dziarski. 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Teatr Objazdo*; Samorz. Uoj. Biatoilirtiego 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego 

W czwartek 26-go maja b. r. 
o godz. 8 min. 45 wiecz. 

Nowość! Nowość I 

Czwarta z prawej 
Komedja w 3-ch akt. Stanleya Coocka 

Rcżyserja Smoczyński 
Szczegóły w afiszach 

Bilety w cenie od 50 gr. do zł. 3,30 
do nabycia w kasie teatru 

4-5-6 
pokoi poszukiwane 
na biuro, oraz od­
dzielnie jeden du­
ży, ładnie umeblo­
wany, względnie 
bez mebli. Zgłosze­
nia do „Dziennika" 
pod „EJ te tyczny lo­
kal". 

I 

I Pols 
„ Ł N G I N l 

W a r s z a w , 

NADZWYCZAJNA OKAZJAI 
Oryginalne kompletne ramy 
W I T T L E R 

z błotnikami Z ł . 33-— za sztukę 
oraz wszelkie części rowerowe po cenach bardzo 

niskich poleca: 
Polsko-Angielski Dom Handlowy 

„ Ł N G I N a C E R I N G A M E R C A N T I L Ł " 
— W i e r z b o w a S . 

Do m drewniany 
z placem 166 

sążni przy ul. Doj­
lidy Fabryczne 9 
do sprzedania za 
4000 zł. Wiadomość 
Bank Społeczny, 
Polna 21' tel. 3-64. 

Okazyjnie sprze­
dam 3 otomany, 

3 tapczany o r a z 
przyjmuje wszelkie 
zamówienia. Zakład 
tapicersko -stolarski 
Steiana G a b a I y, 
ul. Dąbrowskiego' 2. 
tel. 15-92. 

Zgubiono k a r t ę J 

zdrowia wydaną 
przez Magistrat m. 
Białegostoku na i-

ie Rywy Pener 
m. ni. Okrągłą 4. 

Wydawca i radakłon MARJA LUBKIEWICZ-LEWANDOWSKA. Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik BiaL" Legionowa 1. Telef. Nr. U. Redaktor odpowiedii.łnyi Aatoai Ptotrawaki 


